
w

wstąpieniu na tron, i nieprzestawała okazy­
wać sczególney dla niego opieki przez cały  
przeciąg panowania swoi ego. W roku 1-760' 
przepijała Kollegii Admiralicyi ułoże­
nie  ̂nowego etatu korpusu, przez kilka lat 
pozniey powiększyła summę, przeznaczoną 
na utrzymanie iego: Potem w roku 1 ?33 ros- 
kazała aby zamiast 060 kadetów było ich 
600. W roku i;yo  miesiąca Lutego 16 dnia 
Jmiennym swoim ukazem liczbę tę powięk­
szyła do 1000 osob. W  roku i 7g2 przezna­
czyła zamek Oranienbaumu na umiesczenie 
tego korpusu zewszystkiemi do niego należ­
nościami, a w celu okazania tern widoczniey- 
szey swey łaski dla korpusu, w reskrypcie 
danym głównemu dyrektorowi, poźniey pre­
zydentowi Kollegii państwa Admiralicyi pod 
dniem 24 Kwietnia miedzy innem wyraziła 
co następuie:

Jw an Logi,iowicz! Po utwierdzeniu pokoi u 
maiąc wzgląd na zasługi okazane nam przez 
uczniów korpusu Kadetów Morskich, którzy 
T SZ/? odznaczyli w powinnościach 
służby, postanowiliśmy okazać sczególne do­
wody naszych względów dla korpusu Mor­
skiego, wyznaczając na wygodniejsze iego

W I A D O M O Ś C I  W O J  E N N E.
  Z Kr^  ow a1.0 Fran c y i a"Ł Ang li i a 3 N Me r land y  ̂ S z w e c y ^  Włochy?1 Zagnmiczne;

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E

2 Petersburga, 10 Marca.
Artykuł nadesłany.

(Pl zehłada,lie z Rossyyskiggo).
Z Ukontentowaniem prawdziwem czytałei 

przed kilku dniami w gazecie Jnwalida Ru. 
kiego artykuł pomiesczony z powodu pop;
sow odbytych w korpusie Kadetów Morskich 
zawieraiący niektóre historyczne sczegółi 
tyczące się tego znakomitego zaprowadzę 
ma. Rowme tez widziałem, że autor po 
mienionego artykułu wchodząc w ruzmaiti 
sczegoły przepommał nieoboięti.e przedmio 
ty czyniące zasczyt temu korpusowi Wzmian- 
krnąc ze Cesarz Piotr Wielki założył Aka- 
demną Morską, że Cesarzowa Elibieta za­
mieniła nazwanie tey akademii na Korpus 
Morski, ze Cesarz Paw et Piotrowicz zasczy- 
cał go sczegolni e y s ze m i względami, a o Ce-
słowaWeyT KaT r de H ■ " S i e d z i a ł  ani
zadSwin ' w Cn ° 3C *'ern mocniey mnie zadziwia, ze Wielka cesarz, wa zwróciła
w a g ę  swoią na ten korpus natychmiast po
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p o m i e s c z e n i e  Z a m e k  n a sz  O r a n i e n b a u m s k i .« 
P r z e c z y t a w s z y  t a k o w y  w y r o k  W i e l k i e y  e 
s a r z o w e y , '  k t ó ż  s i ę  n i e z a d z i w i  z e  w  o p o w i a ­
d a n iu  s e z e g ó ł ó w  h i s t o r y c z n y c h  k o r p u s u  n i e -  
p o w i e d z i a n o  a n i  s ł o w a  o t r o s k l i w o ś c i  o  d o ­
b r o  i e g o  C e s a r z o w e y  K a ta r z y n y ,  a n i  s ł o w a
0  t y m  w a ż n y m  r e s k r y p c i e ,  k t ó r y  d la  k o r p u ­
su n a  z a w s z e  z o s ta n ie  d r o g i m  p o m n i k i e m .
A  t a k  k i e d y  A u t o r  a r t y k u ł u  p o m i e m o n e g o  
n j e w s p o m n i a ł  o  K a ta r z y n ie ,  n i e d z i w i ę  s i ę  z a  
te rn  b y n a y m n i e y ,  ż e  t e n ż e  -Autor z a p o m n i a ł  
z u p e ł n i e  o  z a s ł u g a c h  d o  l e t n i c h  m ę ż a ,  p o ­
ł ą c z o n y c h  n i e s t a r g a n e m i  w ę z ł a m i  z  h i s t o r y  ą  
k o r p u s u ,  i d l a  t e y  w ł a ś n i e  p r z y c z y n y  p r z e d ­
s i ę b i o r ę  d o p e ł n i ć  te n  n i e d o s t a t e k  p r z e z  A  
t y k u ł  n a s t ę p u  i ą c y :  C e s a r z o w a  K a t^ n a
w e  d w a  m i e s i ą c e  p o  w s t ą p i e n i u  s w o i e m  n a  
t ro n  to  i e s t  W r z e ś n i a  7 ,1 7 0 2  r o k u  w y  r
z a  n a c z e l n i k a  K o r p u s u  J w a n a  Ł o g i n o U n c z a  
G o len isczew a -K u tu zo w a , c h o c i a ż  te n  b y ł  i e s c z e
t y l k o  w  s t o p n iu  K a p i t a n a  2 r a n g i .  U d  t e g o  
c z a s u  a ż  d o  ś m i e r c i  s w o i e y  p r z e z  P rz e c i£ ^_ 
/ o  l a t  p i a s t o w a ł  o n  to  n a c z e l n i c t w o ,  
s t ę p n i e  w  k a ż d e m  r o z s z e r z e n i u  1 u l e p s z e m u  
i a k i e  w  p r z e c i ą g u  t e g o  c z a s u  w y d a r z y ł y  
s i ę  k o r p u s o w i ,  on b y ł  n a y p i e r w s z e m  n a r z ę -  
d z i e m .  M i a ł  on u k o n t e n t o w a n i e  w i d z i e ć  w y ­
d o s k o n a l o n y c h  p o d  s w o i e m  o k i e m ,  d o w o d z ą -  
c e m i  i u ż  f l o c ie  z w y c i ę z k i e y ,  n a c z e l m e  z a^  
r z a d z a i a c e m i  r o z m a i t e m i  p o r t a m i ,  1 WbP °  
p r S a S m i  x  n im  w  K o l l e g i i  Państwa 
m i r a l i c y i -  Z o s t a w s z y  k o r p u s  i e s c z e  w  k o l e ­
b c e  a  d o p r o w a d z i w s z y  g o  d o  s t o p n i a  s w i e t -

H o lc i  i  c h w a ł y ,
d z e n i a , b i e ż e l i  m o ż n a  t e g o  u z y c  w y r a z u  b y  
g ł o w « ą  i e g o  n a m i ę t n o ś c i ą ,  1 z y s l  .
z u p e ł . 5  p r z y w i ą z a n i e  i p r a w d z i w ą  w d z i ę c z ­
n o ś ć  n i e t y l k o  u c z n i ó w  i e s c z e  z o s t a i ą c y c h  w  
k o r p u s i e ,  l e c z  i w s z y s t k i c h ,  k t o i z y  i u z  
S h ’ p r z e b i e g a l i  w i e l k i  z a w ó d  s ł u ż -  

m o r s k i e y .  O d w o ł u i ę  s i ę  w z g l ę d e m  t a ­
k o w y c h  m o i c h  t w i e r d z e ń  d o  ^ z y s t k i c ^  
t v c h ,  k t ó r z y  i e s c z e  p o d z i s  d z i e ń  s ą  v  
b l e ,  p o c z y n a i ą c  o d  n a y s t a r s z e g o  z  n i c h  J W .  
A d m i r a ł a  i  D y r e k t o r a  k o r p u s u  P i o t r a  K a r -

1 cow a. S a m  t y l k o  k o r p u s  M o r s k i  i e s t  p r z e d  
m i o t e m  a r t y k u ł u  m o i e g o ,  a  p r z e t o  m e r o z  
s z e r z a m  s ię  tu  o  z a s ł u g a c h
tazowa-, (a) l e c z  p o n i e w a ż  z a s ł u g i  n a c z e i i

T i p f f i S b f  b y ł o  u c z y n i ć  w n i o s e k  ż e  A u^  
t o r  A r t y k u ł u  p o m i e s c z o n e g o  w  R .  J • z  
p o w o d u  p o p i s ó w  u c z n i ó w  k o r p u s u  
d e t ó w  M o r s k i c h  c h c i a ł  z u p e ł n i e  z a p o ­
m n i e ć  o G o le n k c ze w ie -K u tu zo m e ; g d y z

k a ,  c z y n i ą  z a s c z y t  z a p r o w a d z e n i u  p o d  i e g o  
k i e r u n k i e m  b ę d ą c e m u ,  m a m  z a p o w i n n o s ć .  
u c z y n i ć  te  u w a g ę ,  ż e  b y ł y  n a c z e l n y  d y r e k ­
t o r  k o r p u s u ,  d o w i o i ł  m o ż n a  p o w i e d z i e ć  b e z  
p r z y k ł a d n y c h  O y c z y z n i e  z a s ł u g ,  z a r ż ą d z a i ą C  
i e d n ą  z  n a y g ł ó w n i e y  s z y c h  g a ł ę z i  A d m i n i s t r a -  
c y i  K r a i o w e y  p r z e z  c i ą g  p a n o w a n i a  t r z e c h  
M o n a r c h ó w  n i e p r z e r w a n i e  a ż  d o  o s t a t n i e j  
c h w i l i  s w o i e g o  ż y c i a ,  z e  n a d t o ,  C e s a r z  JMz>ć 
ł a s k a w ą  z a s ł u g o m  t e g o  m ę ż a  o u d a ł  s p r a ­
w i e d l i w o ś ć  i  p o  ś m i e r c i . "

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

R o zk a z  D z ie n n y  do w oyska  P olskiego . 
w  K w a t e r z e  G ł ó w n e y  w  W a r s z a w i e .

D n ia  S t y c z n i a  i 8 i y .  
Z a n a y w y Ż s z y m  r o z k a z e m .

Postępuie n a  w y ż s z y  stop ień , z a  p iln o ść , zd a -  
tn o sc  i dobre spraw ow an ie  się. 

w  P i e c h o c i e :  w  p u ł k u  7 m y m  l i n i i o w y m .  
P o r u c z n i k  J a n  Z i e l i ń s k i ,  na  K a p i t a n a .

W r a c a  do P u łk u .  
w  J e ź d z i e :  A d i u t a n t  p o ł o w y  p r z y  J e n e r a l e  

B r y g a d y  W e y s s e n h o f f  D o w o d c y  d y w i z y i  
U ł a n ó w ,  K a p i t a n  C h m i e l e w s k i ,  d o  p u ł k u  4 
U ł a n ó w . __________

Dnia 25 L utego.
P o s tfp u ią  n a  w y ższe  s topn ie . 

w  S z ta b ie  p l a c u  M i a s t a  K a l i s z a :  A d i u t a n t  
p l a c u  M i a s ta  K a l i s z a ,  K a p i t a n  M a c i e y  G r o ­
d z i c k i ,  n a  M ’d i o r a , z  p r z e z n a c z e n i e m  d o  S z t a ­
b u  G ł ó w n e g o ,  c z ę ś c i  S z e fa  S z ta b u .

w  P i e c h o c i e :  w  p u ł k u  8 m y m  l i n i i o w y m ,  
K a p i t a n  S t a n i s ł a w  B r z e s k i ,  n a  M ai o r a ,  z  p r z e ­
z n a c z e n i e m  d o  p u ł k u  e g o  s t r z e l c ó w  p i e s z y c h .  

O trzym u ie  w y ż s z y  stopień. 
w  P i e c h o c i e :  u w o l n i o y  o d  s ł u ż b y ,  z  p u ł ­

k u  20-0 s t r z e l c ó w  p i e s z y c h ,  P o d o c h o r ą z y  J o ­
z e f  D m o c h o w s k i ,  s t o p i e ń  P o r u c z n i k a .

O trzy m u ią  żą d a n e  D ym issye .
D la  in teresów  fa m i l i y n y c h .  

w  J e ź d z i e :  p r z y k o m m e n d e r o w a n y  d o  p n ł k u  
3g o  s t r z e l c ó w  k o n n y c h ,  K a p i t a n  M i c h a ł  
R u k s z a .

m ó w i ą c  o ż e g l u d z e ,  k u r s i e  m a t e m a t y c z ­
n y m  1 i n n y c h  d z i e ł a c h  n a u k o w y c h  w y ­
d a n y c h  d l a  k o r p u s u ,  k t ó r e  i u z  o d  5o  l a t  
n ie  s ą  w  u ż y w a n i u ,  ni e  w s p o m n i a ł  b y -  
n a y m . i i e y  o t a k t y c e  M o r s k i e y  w y u a n e y  
p r z e z  g ł ó w n e g o  d y r e k t o r a  w  r o k u  170 + , 
w e d ł u g  k t ó r e y  i d o t y c h c z a s  t a  n a u  ,.a 
d a i e  s i ę  w  k o r p u s i e .
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Z daw ney służby: dawny Adiutant połowy 
p rzy  s. p. Jenerale iaz ły  Dąbrowskim , Szef 
szwadronu Szczaniecki, w  stopniu Maiora, z 
pozwoleniem nnszenia munduru woyska.

N a c z e l n y  W ó d z  
(podpisano) K O N S T A N T Y .

W . X .  R .
Zgodno z O ryginałem
Generał Szef Sztabu Głównego Toliński.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

z  Krakowa 24 Lutego.

Panie nasze, Protektorki Domu O pieki,  no­
w y m  Publiczność u ię ły  i zabaw iły  w id o ­
k iem . Młode damy i kaw alerow ie grali w 
sali P. Knotz, p ięknie przybraney i oswie- 
coney w  dniu 19. b. m. dw ie  kom edyie; 
p ierw szą: Zamki na lodzie, d rugą  Francuzką
les Ricochets. Skutek oczekiwanie p rz ew y ż ­
szy ł.  Oklask, powszechny do w ió d ł ,  iż to 
pośw ięcenie  się dla dobra bliźnich, uzyskało 
wdzięczność w  sercach cnotliw ych.— T o w a­
rzystw o P rzyiac ió ł  Muzyki w ie lk ą  i p rze ­
dziw ną u łoży ło  orkiestrę.—  Osób znaydowa- 
ło  się 540.

Po scenie ak tor g ra iący  rolę A stolfa  tak 
do Publiczności przem ów ił:

Łaskawa, Szanowna Publiczności! 
im ie n ie m  ubogich nayczulsze s k ł a ­

dam Ci dzięki, za ła s k a w ą  twoię obe­
cność. Skończyłem  moię rolę, ale ufny 
szlachetnym twoim  uczuciom, śmiem w no­
sić, żedom schronienia ubogich, pod tw o -  
ią  opieką, przestanie bydż Zamkiem na lo­
dzie. — Ja do d a ię ,  że W aw el, siedlisko 
Królów, dziś nędzy ludzkiey p rzy tu łek ,  
dow odem  iest przemienney losu kolei, za ­
w iść  go nie dosięże, lecz istoty, które w  
nim zalegaią, gotowe pod m ury Miasta po­
w ró c ić ,  gdyby ustronie to, m ia ło  bydż dla 
n ich Zamkiem na lodzie."

F R a n c y 1 A.

z P aryża , 22 Lutego.
Przełożenie tyczące się odmiany p r a w a  o 

w y b o rach ,  podane Izbie Parów przez Magra- 
biego Barthelemy, iest teraz przedmiotem 
rozmowów powszechnych. Parowie którzy 
dali do tego proiektu  powod, u trzym ali to 
przełożenie w  takim sekrecie ,  iż ministrowie, 
źadney o niem wczesney wiadomości niemie- 
li. Powiadaią, że w  izbie deputowanych

ma bydż uczynione przełożenie , aby p raw o 
takowe przynaymniey na lat p ięć  zostawić 
bez w szelkich odmian. Pan Benjamin Con­
stant, w y d a ł  niedawno dzieło w zględem  
projektowanych odmian w  p raw ie  o w y b o ­
rach, w  którem między innein powiedziano 
co następnie: ^Niemożna się dotknąć tego
praw a, aby nie sp raw ić  niepokoiu i obawy. 
Naprzekorę m erów  rządu naszego oycow skie- 
go niektórzy Aligarchowie, żąd a ią  znowu p o ­
w rócić  daw ną różnicę, pod pozorem  mnie- 
maney równości; to iest chcą  mieć sam ych 
tylko ubogich elektorów, aby ci w ybierali  sa­
m ych  tylko Bogaczdw l T ak ie  nadużycie 
przyw iod łoby  znowu Fraacy ią  do tego o p ła ­
kanego stanu, w  którym  zn ay d o w ała  się w  
roku i 8 i 5.  Przynaymniey od czasu wolnych 
w yborów  odetchnęliśmy cokolwiek."

O ddz ia ł  spraw  duchow nych w  m inister­
stwie naszem spraw  w ew nętrznych , po ręczo ­
nym został P. Jordan, b y łem u  pierwszem u 
Sekretarzow i Poselstwa przy  dworze R zym ­
skim , Bratu znaiomego Camille Jordan. W sk u ­
tek  czego ma się on nazywać g łów nym  d y ­
rek to rem  sp ra w  duchow nych.

Osoby niektóre odbyw ające publicznie g ło ­
sy penegiryczne dla przyw tąściciela, iako tez 
i ci co pozwalali sobie niektórych buntowni­
czych  odezw i w yrazów , osadzeni zostali w  
w ięzieniach na trzy lub cztery miesiące i 
skazani na o p ła ty  pieniężne od 5o do 5oo 
franków.

Minister Marynarki za le c i ł  wszystkim k a ­
pitanom okrętów w oyskow ych  i kup ieck ich  
w y sy ła iący m  się do osad naszych, opatryw ać 
się w  m atery ią  do zasczepiania ospy kro- 
w iey .

Przemiany w  pre fek tu rach  naszych, t rw a ią  
dotychczas.

Lucyian Bonaparte odzywa się z przełoże­
niem do kredy torów  swoich tuteyszych, aby 
przyię li  70 procentów.

Jene ra ł  A lix ,  znowu przyię tym  został do 
s łużby czynney, z gażą  18000 franków.

Lurd Spencer, u m arł  tu w  dniu 20 b. m. z 
zapalenia mózgu w 42 roku życia

Coroczne p rzy ch o d y  legii honorowey w e ­
d łu g  rachunku podanego niedawno do izby 
depu tow anych , dochodzą do 8,800,000 fran­
ków; roschody zas do 0,909,000 franków.

Dziennik handlowy tuteyszy zatrzymanym 
został na czas nieiaki, z przyczyny pomies- 
czonego tam ar ty k u łu ,  tyczącego się iednego 
z ostatnich posiedzeń izby Parów; w  którym
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obrażono p raw d ę  i skrzyw dzono iednego z 
Parów .

W szystkim  w łaśc ic ie lom  k a re t stolicy tu- 
teyszey pod karą. 20 Franków zalecono, p rz y ­
b ijać  do nich biacy m etalow e z w ym ien ie­
niem nazwiska i m ieszkania.

A  N g l  1 1 A.  
z Londynu, 23 Lutego.

W  Pocztam cie Łuteyszym g łów nym  o d k ry ­
to znaczne nadużycia, w zględem  w ysy łan ia  
assy gnat bankow ych . T akow e zostaw ały  po- 
pow iększey  części zupełnie nieodsyłane ra ­
zem i pism am i, a poczęści b y ły  w yym ow a- 
ne z listów . Z powodu częstych  skarg  p ad ­
ło  nakoniec podeyrzenie na n iek tó rych  Se­
k re ta rzy . Dla tern lepszego dóyscia p raw d y  
zw rócono pilną baczność na sposob ich  domo­
w ego życia i w kró tce dw ay z nich w ed łu g  
w szelk ich  podobieństw  uznani byli za wino- 
w ayców  w  nadużyciach takow ych . W  tey 
liczbie b y ł  ieden m ło d y  m ęsczyzna znaney i 
znakom itey fam ilii. Obydw óch natychm iast 
aresztow ano i pod sąd oddano. Jeden z nich 
z początku  p rzeczy ł w szystkiem u; lecz k ie ­
dy  p o czę ła  p rzec iw k o  niemu św iadczyć ie- 
dna kobita a m ianow icie Anna K o ffin ,  za­
m ilk ł i w yznał w kró tce  sw ą w inę. U ży w ał 
zw yczayn ie tey kobity  dla rozm ieniania sk ra ­
dzionych assygnat, i kup ien ia  rozm aitych 
przedm iotów -

O kręt Plutas pod dow odzstw em  Kapitana 
Brandta  w y p ły n ą ł  w  dniu 22 Lutego z To- 
b re z w oyskam i, w  celu dania posiłku  nieza­
wisłym. w  A m eryce połudn iow cy .

M argrabia Osmond, b y ły  p o se ł Francuzki 
p rzy  dw orze tuteyszym , pożegnał iuż sw oich 
p rzy jac ió ł; a następca iego Hrabia Latour- 
Mobour oczekiw any tu iest w kró tce .

W e d łu g  spisu przedstaw ionego parlam en­
towi w  dniu 20 Stycznia r. t. c a łe  w oysko 
Angielskie sk ład a  się z io y ,8 io  żołn ierza, 
do k tórych  należy iescze dodać 5852 ofice­
rów . Z tey liczby znayduie się w  rzeczy- 
w istey  służbie W ielko  - Brytańsk.iey 15,248 
ludzi, w y łą c z a ją c  55i 6 g w ard y i pieszey; w 
Jrlandyi iest w oyska 18,yao, w  Jndyiach 
w schodnich 18,280. Jazda dochodzi do 
11,276 ludzi.

Jen e ra ł Francuzki Br eye , niekontent z pa- 
tryetów  A m eryki Po łudn iow cy , p o w ró c ił z 
Buenos A ires do A m eryki połnocney.

Na posiedzeniu w czorayszem  parlam entu 
niższego po odczytaniu zdania sp raw y , p rzed ­
stawionego przez kom ite t i d łu g ich  sporach , 
przełożenie  Lorda Castlereagh w zględem  
wyznaczenia 5o,ooo f. s. dla zaprow adzenia 
w  W indzor, iako też 18215 f. s. dla s łu żą ­
cy ch  zeszłey  Królowey i 10 tysięcy f. s. 
corocznie m ających  się w ydaw ać X iążęciu 
Jorskiem u w znaczeniu stróża osoby Królew- 
sk iey— zostało nakoniec p rzy ię tem  w iększo­
śc ią  głosów  247 p rzec iw k o  187.

N i d e r l a n d y .
2 Bruxetti, 20 Lutego.

Dnia 11 C zerw ca 1818 roku m iędzy rzą­
dem  Pruskim  i naszym zaw artą  została ugo­
da, tycząca się wzaiem nego w ydania Zbiegów . 
T akow a będąc podpisaną przez obie w ysokie 
strony, niedaw no ogłoszoną została . M iędzy 
w ielu  punktam i ugodow eini iest i następujący:

uObie w ysok ie strony zaw iera iące  tę u go­
dę, obow iązuią się w zaiem nie zw aracać nay- 
piln ieyszą baczność, na osoby nieznaiome, 
k tóre będą p rzebyw ać g ran ice  którego kol- 
w iek  z tych  k ra io w , niebędąc opatrzone w  
pasporta w e d łu g  przepisów-"

S z w e c y i a . 
z Sztokolmu 18 Lutego.

Stosownie do życzeń ostatniego Seymu 
N orw egskiego, Król ro sk aza ł, aby na przysz­
ło ść  na m onecie inaiącey  się w ybfiać w  
N orw egii w yrażono by ło : K ro i JSorwegs/a i 
Szwedzki.

Zalecono w szystkim  okrętom  Szw edzkim  
p rzy b y w aiący m  z m ieysc podeyrzanych  o 
zarazę, w  tey liczbie są w szystkie te statk i 
które w ychodzą z p o itów  morza Śródziem ­
nego, Hiszpanii i Portugalii, w yw ieszać czar­
ną banderę, i zabroniono w chodzić do p o r­
tów Szw edzkich dopokąd  nie p rzebędą ka- 
rantyny w  Konsoe. K upcy prosili aby p rzy - 
naymniey statki p rzychodzące z m orza Śró­
dziemnego m o g ły  prosto zaw iiać do Eisneur 
lecz to im  odmówiono b y ło .

W  l o c h y .  
z Parmy, 2>y Lutego.

N ayiaśnieysza W ielka Xiężna nasza M aryia 
Ludwika , dnia 14 b. m. opuściła  stolicę tutey- 
szą i u d a ła  się do W enecyi, gdzie ma ocze­
k iw ać  p rzy b y c ia  N ayiasnieyszych Rodziców  
sw oich.

w  P e t e r s b u r g u  

K> d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K IE Y  M ŚC I.


